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C U K I E R N I A  i R E S T A U R A C J A
Tel. 2-60.

/ / C R I S T H L 11
T@L 2 “6 0 .

w Będzinie przy ul. Małachowskiego Nr. 14 (dawn, pod Wiechą)

p p i n  l i i i i  H i pieca i  Szanownej
Bufet stale zaopatrzony w  najw ykw intn iejsze zakąski tak zim ne jak i gorące, oraz trunki znanych  firm kra

jow ych  i zagranicznych.

K uchnia prow adzona jest pod osobistym  kierunkiem  znanego w  Z agłęb iu  m istrza sztuki kulinarnej p. JAM 
U/ISNOU/SKIESO, co daje rękojm ię, iż zakład nasz potrafi zad ow ołn ić  naw et najw ybredniejszych sm akoszy.

OBSŁUGA S Z Y B K A  i SOLIDNA. C E N Y  U M I A R K O W A N E .
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Od wydawnictwa.
Z dniem 24 b. m, jak to już kilkakrotnie oświad

czyliśmy, „Expres Zagłębia” zacznie się ukazywać co
dziennie rano, przynosząc swym czytelnikom najświe
ższe nowiny z Zagłębia, z Polski i z całego świata.

„Expres Zagłębia" nie jest na usługach żadnej par 
tji, nasze więc oświetlenie każdego przejawu życia n a 
rodowego będzie zawsze bezstronne: chwalić i popierać 
będziemy to, co uważać będziemy za dobre i pożyteczne 
die państwa i społeczeństwa, a potępiać i zwalczać złe 
i szkodliwe, bez względu na osoby i partje.

W Zagłębiu prasy niezależnej nie mamy, gdyż „Kur- 
jer Zachodni” stanowi własność wielkiego przemysłu i 
jego interesom służy w pierwszym rzędzie, „Polonja" 
zaś p. Korfantego, poświęcona sprawom G. Śląska i 
„obronie" przemysłu tamtejszego przed „krzywdami" ze 
strony państwa, nie wywiera żadnego wpływu na życie i 
stosunki w Zagłębiu. Lukę tę wypełni „Expres Zagłębia".

Pierwszem zadaniem naszem będzie obrona pracy 
rąk i mózgów polskich przed wyzyskiem obcego kapi 
talu, a zwłaszcza kapitału francuskiego, który w wielu 
wypadkach stara się wyzyskać stosunki przyjacielskie 
między Francją a Polską na swoją korzyść z krzywdą 
dla państwa, samorządów i wreszcie robotników. Wielu 
z przybyszów francuskich uważa Polskę za jakąś ko- 

rlonję afrykańską, a polaków za murzynów, i odpowie
dnio traktuje kraj nasz i jego mieszkańców.

Wielką też wagę przypisujemy sprawie walki o pod
niesienie zarobów robotniczych i pensyj pracowników 
biurowych, zarówno prywatnych, jak i rządowych. Spra
wa płac, to jedna z największych naszych bolączek.

Trzeba tę sprawę poruszać bezustannie, trzeba 
wpoić w społeczeństwo przekonanie, że żądanie godzi
wego wynagrodzenia, to nie robota bolszewików lub 
innych „wywrotowców ‘, jak twierdzą zgodnie „Kurjer 
Zachodni" i „Polonja", dla których nigdy żądanie pod
wyżki nie jest na czasie!

Trzeba uświadomić ^społeczeństwo, że wydajność 
pracy w Polsce jest dziś większa, a płace mniejsze niż 
przed wojną. Stąd nędza wśród klas pracujących, stąd 
zastój w handlu i rzemiosłach Przemysłowiec kupco
wi lub rzemieślnikowi naszemu rzadko deje zarobić, 
zoopatrując się we wszystko zagranicą. Tylko klasa 
pracująca podtrzymuje handel i rzemiosło, podtrzymuje 
nawet przemysł i jeżeli ta kiasa jest wyzyskiwana, jeśli 
cierpi nędzę, to o dobrocycie ogólnym nie może być 
mowy.

O tern wszystkiem musimy codziennie przekony
wać społeczeństwo i wytwarzać w niem odpowiedni 
nastrój, sympatyzujący z wyzyskiwaną klasą pracującą.

Te wszystkie zadania nasze spełnić i cele osiągnąć 
będziemy mogli tylko przy poparciu społeczeństwa miej
scowego, na co bezwzględnie liczymy i ufni w nie 
przystępujemy do pracy.

„Expres Zagłębia" kosztować będzie wraz z odno
szeniem do domu tylko

zł, S.50 m iesięcznie, 
pojedyńszy zaś numer gr. 10.

Do dn. 1 stycznia rozsyłać będziemy pismo nasza 
bezpłatnie, po 1-ym zaś stycznia roznosicielki inkaso 
wać będą należność za kwitami administracji.

Zamawiać „Expres Zagłębia" należy u roznosicie- 
lek, telefonicznie (Nr. teł. 6 92), a zamiejscowi narazie 
listownie, później zaś u naszych przedstawicieli.

Szczęść Boże!
Wydawnictwo

„Expresu Z agłęb ia".

0 co caszyscy znMesuć musimy.
Kosztowna misja prof, nia, iż Polska choruje na 

Kemmerera po zbadaniu przerost przemysłu. Wie- 
naszego stanu gospodar- dzieliśmy o tern wszyscy: 
czego doszła do przekona- wiedział rząd, wiedział sejm,

wiedziało społeczeństwo. 
Jedynym i skutecznym środ
kiem na tę chorobę było 
pozostawienie przemysłu 
własnemu losowi, a wów
czas to, co zanadto wybu
jałe, co przerasta nasze 
potrzeby, zginęłoby śmier
cią zupełnie naturalną. Za
miast jednak zastosowania 
tego zwykłego i jedynego 
środka, rządy poprzednie 
podtrzymywały za wszelką 
cenę te zbyteczne fabryki 
i zakłady, bądź dając im 
zamówienia po cenach nie- 
praktykowanie w y sok ich , 
bądź udzielając kredytów 
na przetrzymanie ciężkich 
czasów, bądź — wreszcie— 
pozwając na łupienie ze 
skóry własnych obywateli, 
by ci pokrywali straty, ja
kie zakłady przemysłowe 
ponosiły rz e k o m o  przy 
sprzedaży swych wyrobów 
zagranicą.

Obywatel polski musi 
więc dziś płacić za to, by 
nierogacizna angielska mo
gła się tuczyć naszym cu
krem, musi przepłacać wę
giel, by szwed czy norweg 
miał tani opał, musi za 
naftę polską płacić drożej 
u siebie, niż płacą za nią 
szwajcarowie i t. d.

Aby móc zdzierać wła
snych obywateli do ostat
niej koszuli, przemysłowcy
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łączą się w trusty, czyli 
urządzają  wprost  zmowę, 
a rządy popierały podobną 
akcję, która miała niby na 
celu usunięcie „niezdrowej" 
konkurencji!!

Zapewne nikt z nas  nie 
zrozumie, jaka jest różnica 
między zdrową i niezdro
wą konkurencją.  Rozumie
my natomiast doskonale,  
że każda konkurencja mię 
dzy wytwórcami jest zdro 
wą dla spożywcy i że usu 
wając, ją, jako „niezdrową”, 
powodujemy niepomierny 
wzrost cen, nie znajdujący 
żadnego usprawiedl.wlenia.

Podobna  polityka gospo 
dorcza byłaby jeszcze zro
zumiała,  gdyby stosowano 
ją również w kierunku od 
wrotnym, tj. gdyby dbano 
jednakowo o interesy kon
sumenta ,  jak i producenta, 
A więc: jeżeli wywóz za 
granicę daje straty, publicz
ność straty te pokrywa, je
żeli a tomiast  wywóz daje 
zyski, publiczność winna 
mieć w nich udział i p ła
cić taniej. Tymczasem w i
dzimy coś wręcz przeci
wnego: dopłacamy, gdy w y 
twórca niby to traci, a prze 
płaca my, gdy wytwórca 
przy wywozie zarabia,  pro 
ducenci bowiem natych 
miast  dociągają ceny w 
kraju do cen, osiąganych 
zagranicą

Płacimy więc za masło, 
jaja, zboże, mięso i wyro
by mięsne ceny zagranicz
ne, tucząc wytwórców, któ 
rzy, zrzeszeni w związki i 
stowarzyszenia,  zmawiają 
się jawnie na  naszą kie
szeń.

Najbardziej rażącym i 
typowym przykładem l ich 
wiarskich machinacji  trus 
tów jest handel węglem. 
W roku ubiegłym, gdy prze
mysłowcy tracili na  wywo 
zie węgla zagranicę, myś
my im pokrywali straty i 
płaciiiśmy za tonnę do 2 zł. 
W roku bieżącym, gdy dzię
ki strajkowi angielskiemu 
zagranica płaci za węgiel 
polski wprost bajońskie s u 
my, publiczność nie tylko 
nie korzysta z tych zysków,

ala płaci za węgiel dwa 
razy drożej, przemysłowcy 
bowiem „dociągają” ceny 
w kraju do cen zagranicz
nych.

Oczywiście, podobna po
lityka gospodarcza, pozwa
lająca na bezkarne łupie
nie własnego społeczeń
s twa przez nienasyconych 
wytwórców, na dłuższą m e 
tę ostać  się nie może i 
wcześniej czy później musi 
doprowadzić do katastrofy.

Miliony ludzi, żyjących z 
pracy, nie jest w stanie 
napełniać stale tych wo
rów bez dna, zwłaszcza, 
że każda praco w Polsce 
jest opłacana tak marnie,  
jak nigdzie chyba na świe 
ci a, Pod ciężarem droży 
zny ugina się klasa pracu
jąca, słusznie żądając pod
wyższenia wynagrodzenia, 
które dziś nie s tarcza na 
zaspokojenie najprymityw 
niejszych potrzeb ludzkich.

Taki s tan  rzeczy, odbija 
się fatalnie nie tylko na 
b e z p o ś r e d n i o  krzywdzo 
nych, lecz s rowadza za 
stój w handlu i rzemio
słach, których rozwój uza
leżniony jest wyłącznie od 
dobrobytu klasy pracującej.  
A w dzisiejszych w aru n 
kach, gdy urzędnik pań
stwowy, prywatny, lub ro
botnik tak  marnie  w y n a 
gradzany jest za swą p r a 
cę, ani rzemieślnik, ani ku 
piec nie mogą liczyć na 
nich, jako na klijentow.

W podniesieniu więc płac 
za pracę zainteresów ni są  
nietylko ci, co pracę swą 
sprzedają,  lecz w równej 
mierze kupcy, rzemieśnicy, 
a nawet  właściciele nieru
chomości.

Bo słusznie powiedział 
Ford, że: pomyślność kraju 
zależy nie od wielkości zys
ków przemysłowca, lecz 
od wysokości zarobków 
klasy pracującej.

I dla tego też o zmianę 
polityki gospodarczej rządu, 
faworyzującej producenta i 
o poprawę bytu pracowni 
ków winno zabiegać całe 
społeczeństwo.

( r )

Z przemysłu m e ło M o lem  in fo rm o w a n ia  g ó rn ik ó w  o 
p rz e b ie g u  akcji.

w Zagłębiu Dąbrowskiem.
P  o w tó rn a  k o n fe re n c ja ,  n a  

k tó re j  o m a w ia n e  b ę d ą  w a ru n k i  
p ła c  w  p rz e m y ś le  m e ta lo w y m  
Z a g łę b ia  D ą b ro w s k ie g o , '  z w o 
ła n a  z o s ta ła  n a  d z ie ń  14 b. m., 
p r z y c z e m  s ta n o w is k o ,  ja k ie  
p rz e d s ta w ic ie le  p r z e m y s łu  m a ją  
z a ją ć  w  s to s u n k u  d o  p o d w y ż k i  
p ła c  u z a le ż n io n e  je s t  w  z n a 
czn e j  m ie rz e  o d  w y n ik u  k o n f e 
renc ji  w  W a r s z a w ie ,  m ię d z y  
z w ią z k ie m  h u t  a  m in is te r ju m  
h a n d lu  i p rz e m y s łu ,  n a  k tó re j  
o m ó w io n e  z o s t a n ą  z a sa d n ic z e  
d la  p r z e m y s ło w c ó w  w a ru n k i ,  a 
w ięc: c e n a  r u d y  i ż e la z a  oraz  
ta ry fy  c e ln e  i p rz e w o z o w e .

B ra k  p o z y ty w n e g o  re z u l ta tu  
p ie rw sz e j  k o n fe re n c j i  m ię d z y  
p rz e d s ta w ic ie la m i  p r z e m y s ł u  
m e ta lo w e g o  a  d e le g a ta m i  r o 
b o tn ik ó w , w y w o ła ł  ty m c z a s e m  
w  c a ły m  p rz e m y ś le  m e ta lo w y m  
w ie lk ie  o b u rz e n ie  w ś r ó d  r o b o t 
n ików , k tó re  u z e w n ę t r z n ić  się  
d a ło  w  l iczn y ch  w ie c a c h ,  jak ie  
o d b y to  w  s z e re g u  fab ryk .

D n ia  7 bm . o godz . 9.30 r a 
n o  d o  godz .  10- ej, ro b o tn ic y  
z a t ru d n ie n i  w  fa b ry c e  F i tz n e ra

i G a m e  e r a  w  S o s n o w c u  p r z e 
rw ali  p ra c ę .  P o d c z a s  p rz e rw y  
d e le g a c i ,  m a ją c  już  d y te k ty w y ,  
n a  m o c y  u c h w a ł  p o w z ię ty c h  w  
d n iu  ó bm . n a  w a ln e m  z e b r a 
n iu  d e l e g a t ó w  ro b o tn ic z y c h  
p rz e m y s łu  h u t n i c z e g o - m e t a l o 
w e g o  Z a g łę b i a  D ą b ro w s k ie g o ,  
p o  z ło ż e n iu  s p r a w o z d a n ia  z 
p ie rw sz e j  ko n fe ren c j i ,  ozn a jm il i ,  
iż w  w y p a d k u  n ie o t r z y m a n ia  
n a  k o n fe re n c j i  w  d n iu  14 bm . 
ż ą d a n e j  p o d w y ż k i  p ła c ,  w  w y 
so k o śc i  10 p ro c e n t  o d  1 l i s t o 
p a d a ,  p r z y s tę p u ją  b e z a p e la c y j 
n ie  d o  g e n e r a ln e g o  s t r a jk u  w  
Z a g lę b -u  D ąbrow sśdem .

P o d o b n e  z e b ra n ia  o d b y ły  się 
w  f a b ry c e  D e ic h s la  w  S o s n o w 
cu, w  h u c ie  „ S ta s z ic a "  w  S o 
sn o w c u ,  w  h u c ie  B an k o w ej  w  
D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j ,  n a  w a l c o 
wni tow . „ H ra b ia  R e n a r d " ,  w  
fa b ry c e  H u le z y ń s k ie g o  w  S o 
sn o w c u  o raz  w  s z e r e g u  in n y c h  
f a b ry k  i hu t.  N a  w s z y s tk ic h  z e 
b r a n i a c h  z a p a d ł y  u c h w a ł y :  
p r z y s tą p ić  d o  g e n e r a ln e g o  s t r a j 
ku .

W  dn . 8 b m . w  K a to w ic a c h  
o d b y ł  się  k o n g re s  d e le g a tó w  
k o p a ln i  G ó r n e g o  Ś lą sk a ,  Z a g ł ę 
b ia  D ą b ro w sk ie g o ,  K r a k o w s k ie 
go i C h r z a n o w s k ie g o .  N a  k o n 
g re s  z je c h a ło  o k o ło  200 d e le 
g a tó w .  O p r ó c z  te g o  w  k o n g r e 
s ie  w z ią ł  u d z ia ł  p o s e ł  S ta ń c z y k  
( P P S . )  i w y b i tn ie js i  p r z y w ó d c y  
te g o ż  z w iązk u :  p . C h ru szcz
(Ś lą sk ) ,  pp . B ie ln ik  i S z p ru c h  
(Z ag ł .  D ą b ro w sk ie ) ,

P o  z a g a je n iu  o b ra d  p o s .  S ta ń 
c z y k  w y g ło s i ł  r e f e r a t  o sy tu a c j i  
w  p rz e m y ś le  w ę g lo w y m  i p o 
ło ż e n iu  ro b o tn ik ó w  w  o b e c n e j  
chw ili .  P . S ta ń c z y k  s tw ie rd z i ł ,  
że  o s t a tn i a  p o d w y ż k a  p ła c  
w s k u te k  w z ro s tu  d ro ż y z n y  je s t  
śm ie sz n ie  m a łą  i r o b o tn ic y  z m u 
szen i  s ą  w y s tą p ić  z n o w e m i  
ż ą d a n ic m i .

P o  r e f e r a c ie  p o s ła  S ta ń c z y k a  
w y w ią z a ła  się  d y s k u s ja ,  k tó ra  
u ja w n i ła ,  że  w  ło n ie  z w ją z k u  
je s t  s z e re g  z a m a s k o w a n y c h  k o 
m u n is tó w ,  k tó rz y  u s i łu ją  o p a 
n o w a ć  w p ły w y  w  Z w ią z k u  k la 
so w y m .

P o  d y sk u s j i  p o s e ł  S ta ń c z y k  
z a b r a ł  raz  je sz c z e  g łos, a ż e b y  
o c zy śc ić  s ię  z z a rz u tó w , jak ie

m u  s ta w ia l i  z a m a s k o w a n i  k o 
m un iśc i .  P o  m a łe j  u ta rc z c e  s ł o 
w n e j  p o m ię d z y  p o s łe m  S t a ń 
cz y k ie m  a k o m u n is ty c z n y m i 
r a d c a m i  z a ło g o w y m i z ab ie ra l i  
je sz c z e  g łos  ro z m a ic i  d e leg ac i ,  
d o m a g a ją c  s ię  j a k  n a js z y b s z e 
go z n ie s ien ia  kom is j i  a r b i t r a ż o 
w e j  i p o je d n a w c z e j ,  k tó r a  op u -  
żn ia  b a rd z o  z a ła tw ia n ie  w s z y 
s tk ic h  sp o ró w , w y n ik ły c h  m ię 
d z y  ro b o tn ik a m i  a p r a c o d a w c a 
mi W  k o ń c u  o b ra d  u c h w a lo n o  
n a s t ę p u ją c ą  rezo lu c ję :

„ Z ja z d  d e l e g a tó w  po  w y s ł u 
ch an iu  s p r a w o z d a n ia  z d o ty c h 
c z a s o w y c h  r o k o w a ń  o p o d w y ż 
k ę  p ła c  w  g ó rn ic tw ie  s tw ie rd z a ,  
że  n ie u w z g lę d n ie n ie  ż ą d a ń  g ó r 
n ik ó w  je s t  p ro w o k o w a n ie m  i 
l e k k o m y ś ln e m  p c h a n ie m  m a s  
g ó rn ic z y c h  d o  ak c j i  s t re jk o w e j .  
•k  o b e e  te g o  k o n g r e s  u c h w a la  

p rz y g o to w a ć  o g ó ł  g ó rn ik ó w  do  
akc ji  w  raz ie ,  g d y b y  k o m is ja  
a rb i t r a ż o w a  n ie  w y d a ła  w y ro k u ,  
u w z g lę d n ia ją c e g o  w ca łośc i  ż ą 
d a n ia ,  w y s u n ię te  p rz e z  o rg a n i 
zac je  ro b o tn ic z e .

P o z a te m  k o n g re s  p rz y ją ł  u- 
c h w a łę ,  k tó ra  p o le c a  u rz ą d z a n ie  
z g r o m a d z e ń  n a  k o p a ln ia c h  ce-

K fi 9 HIX A
Z karty żałobnej.

W  nied z ie lę ,  d n ia  5 g ru d n ia  
r. b. z m a r ł  z n a n y  i c e n io n y  a r 
ty s ta  rz eźb ia rz ,  śp. L e o n  S a 
dow sk i .  U ro d z o n y  w  W iln ie ,  
gd z ie  r o z o o c z ą ł  s tu d ja ,  w y je ż 
d ż a  n a s t ę p n ie  d o  W a r s z a w y  d la  
d a ls z y c h  s tu d jó w ,  a  s t a m tą d  
p rz e n o s i  s ię  r a z e m  z W iw u l-  
sk im  i B ra je rem  n a  d łu ż sz y  p o 
b y t  do  P a ry ż a .  P o  p o w ro c ie  
d o  k ra ju  o d d a je  się  p r a c y  w 
sz k o ln ic tw ie  i ja k o  p ro fe s o r  ry 
s u n k ó w  i rzeźb y ,  w y k ła d a  w  ^  
s z k o ła c h  ś re d n ic h  p o c z ą tk o w o  
w a rsz a w ie ,  n a s tę p n ie  w  Z a 
w ie rc iu ,  g d z ie  p o z o s ta w i ł  p o  
so b ie  p ró c z  b a rd z o  m i ł y c h  
w s p o m n ie ń  w ie le  p ra c  z d z ie 
dz iny  rz e ź b y  O s ta tn io  o d  kil
ku  la t  p r a c o w a ł  w  s z k o ła c h  
ś re d n ic h ,  p o w s z e c h n y c h  i na  
k u r s a c h  d o k s z ta łc a ją c y c h  w 
S o sn o w c u .  S z k o ln ic tw o  m ia ło  
w n im  z d o ln e g o  p e d a g o g a ,  > 
m ło d z ie ż ,  k tó rą  k o c h a ł  n a ró w n i  
ze  s z tu k ą  -— d u s z ą  o d a i n e g o  
p rz y ja c ie la  Z  p rac ,  ja k ie  p o 
zos taw ił ,  n a jb a rd z ie j  z n a n e  są: 
w  S o s n o w c u  —  p o m n ik  T a d e 
u sz a  K o śc iu szk i  i ta b l ic e  ku  
u c z c z e n iu  p a m ię c i  ju l ju s z a  S ło 
w a c k ie g o  i S tan . S ta sz ica ;  w  
Z ą b k o w ic a c h  p ło s k o rz e ź b a  w  
w ie lk im  o ł ta rz u  w k o śc ie le  pa- **'
ra f ja ln y m . U m iło w a n e j  g o rą c o  
s z tu c e  o d d a w a ł  s ię  n ie o m a l  do 
o s ta tn ic h  chwil, b io rą c  b a rd z o  
c z y n n y  u d z ia ł  w e  w sz y s tk ic h  /
p r a c a c h  T o w .  A r t . -L i t e r a c k ie 
go  w  S o sn o w c u  i b ę d ą c  już 
c iężk o  c h o ry m , w y s ła ł  do  L w o 
w a  n a  k o n k u rs  p ro je k t  p o m n i 
k a  Ju l ju sz a  S ło w a c k ie g o ,  j a k o  
w ie rn y  sy n  O jc z y z n y ,  p o m im o  
c iężk ich  w a ru n k ó w  m a te r ja l-  
n y ch ,  p o s p ie s z y ł  h a  p le b isc y t  
do  W i ln a  b y  s p e łn ić  sw ój obo-  ̂
w ią z e k  i o d d a ć  g ło s  z a  P o lsk ą  
C z ło w ie k ie m  p ra w y m ,  k o le g ą  i 
p rz y ja c ie le m  s e r d e c z n y m  — t a 
k im  b y ł  za  życ ia  i ta k im  p o 
z o s ta n ie  w  p a m ię c i  ty ch ,  z k tó 
rym i p ra c o w a ł ,  z k tó ry m i  o b c o 
w ał,  k tó rz y  go k ie d y k o lw ie k  
znali.

C z e ść  jeg o  p am ięc i!

,Likwidacja" s towarzysze
nia lokatorów.

„K u r je r  Z a c h o d n i "  z a w ia d o 
m ił  sw y c h  c z y te ln ik ó w  o l ik w i
d ac j i  s tow , lo k a to ró w  w  S o sn o -

Nero.
1) Sprzeczka.

—  C h o d ź ,  N e ro ,  z o s ta w  go. 
M ą d r z e j s z y  p o w in ie n  u s tą p ić .— 
M ó w iła  o d n o s z ą c  d rg a ją c e g o  i 
s z c z e k a ją c e g o  psa .

—  S a m a  w idz isz  — o n  się  do  
w r a c a ją c e j  o d e z w a ł — że  b e s t ja  
je s t  n iem o ż l iw a .  P rz y z n a j  mi 
rację! Patrz!

I p o k a z a ł  jej z a k rw a w io n y  
pa lec .

M ilcząc  p o d e s z ł a  do  o k n a .
T o  go  ro z g n ie w a ło .  C h o d z ą c  

p o  p o k o ju ,  t łu m a c z y ł  się.
—  W ie s z  d o b rz e ,  że  lub ię  

zw ie rz ę ta ,  a p s y  szczegó ln ie j .  
A le  m ieć  w  d o m u  psa ,  k tó ry  
kąsa...!

W ło ż y w s z y  p a le c  d o  ust, w y 
ssa ł  p ły n ą c ą  z n ieg o  krew .

P o d e s z ł a  d o  n ieg o ,  w z ię ła  
go  z a  r ę k ę  i p o c a ło w a ła  w z r a 
n io n y  p a lec .

— Iśc ie  k o b ie c a  t a k ty k a  —  
z a w o ła ł  —  n a  a r g u m e n ty  o d p o 
w ia d a ć  p ie sz c z o ta m i .  P rz y z n a j

lep ie j ,  że  n ie  je s t  p r z y je m n ie  
m ie ć  w  d o m u  k ą s a ją c e g o  psa!

—  N e ro  n ie  k ą s ą  —  o d p a r ła  
s ta n o w c z o ,  o d c h o d z ą c  k u  o k n u .

—  Ja k to  nie? —  rzu c i ł  się.
Nie. —  P o w tó r z y ła  z u p o 

re m  —• to  n ie  p r a w d a .  N ero  
n ie  kąsa .

—  Ja k  c h c e sz  —  o d e z w a ł  się 
p o  chw ili  z p r z e k ą s e m  — g o 
tó w  je s te m  d la  tw e j  m iło śc i  
z m ie n ić  s ło w n ik .  P o w ie d z  mi 
z a te m ,  j a k  n a z w a ć  p sa ,  k tó ry  
kąsa?  S łucham !

N ie  c ie rp ia ła  te g o  d jab e lsk o
—  u p rz e jm e g o  i u n iż o n e g o  to n u .

—  N ero  n ie  k ą s a  —  o d p o 
w ie d z ia ła  w rogo .

P o d s z e d ł  d o  n ie j  i p o k a z u ją c  
p a le c ,  p y t a ł  g rzeczn ie .

—  Jak  k a ż e s z  to  n az w a ć ?
— T o  je s t  u k ą s z e n ie  — o d 

p a r ła  ro z g o ry c z o n a
—  Czyje? —  p y ta ł  da le j  s ło d 

k im  g ło se m .
— N e r o n a  —  o d p o w ie d z ia ła  

zu c h w a le .
— K o n k lu z ja :  u k ą s z e n ie  p sa ,  

k tó ry  n ie  kąsa!  —  tr iu m fo w ał .
— N ie  —  p o w tó rz y ła  z n o w u

—  N e ro  n ie  k ą sa .

—  N ik o g o ,  p ró c z  m n ie .
— Tak. C ieb ie  k ą sa ,  ale...
—  N ie k ą s a  —  p r z e r w a ł  jej 

—  g d z ie ż  tu  lo g ik a ,  d z ie c k o ?
N ie  d a ła  s ię  w y p r o w a d z ić  z 

ró w n o w a g i .
—  D o b r z e  w iesz ,  co ja  m y 

ślę. K ie d y  s ię  m ó w i,  że  p ie s  
n ie  k ą sa ,  to  z n a c z y ,  że n ie m a  
z w y c z a ju  k ą sa ć ,  K a ż d e  z w ie 
rz ę  p o d ra ż n io n e  k ą s a .  I m a  
rac ję ,

N ie w o ln o  d rę c z y ć  z w ie 
rzą t .  A  ty  d ra ż n isz  N e ro n a  
b e z l i to śn ie .

R o z e ś m ia ł  się.
—  G d y b y  c ię  k to  s łyszał,  p o 

m y ś la łb y  n a p r a w d ę ,  że  je s te m  
o k ru tn y m .  P o w ie d z  że  mi n a  
c z e m  p o le g a  m o je  d ra ż n ie n ie  i 
d rę c z e n ie ,  b o  ja  n ie  m a m  p o 
jęcia...

—  W y c ią g a s z  palec . . .  z a k r e 
ś lasz  n im  kółko .. .

—  No... i co?
—  K o ło  jeg o  nosa.. .  p r z e d  

je g o  p ysk iem .. .
—  A le  w  p o w ie trz u !
—  A  j e d n a k  to  go d e n e rw u je .
Z a ś m ia ł  się z a d o w o lo n y .
—  M o je  d ro g ie  dz iecko ,  g d y 

b y m  się rz u c a ł  n a  k a ż d e g o ,  k to  
m n ie  d e n e rw u je  —  c a łą  lu d z 
k o ść  b y m  n a  śm ie rć  zag ryz ł .

G n a  p r ę d k o ,  ze  z łośc ią :
—  M nie  także !
O n  p r ę d k o  z pasją ;
—  C ie b ie  p rz e d e w s z y s tk ie m !
Z b l iż y ł  s ię  d o  niej za  chw ilę ,

m ó w ią c  tk liw ie ;
— G łu p iu tk ie  dz ieck o .
O n a  s ło d k o .
—  K o c h a m  cię!
—  D la c z e g ó ż  w ię c  s p r z e c z a 

m y  się? O  m a r n e g o  k und la !
— N ie o to  chodz i .  T y  nie  

z n o s isz  N e ro n a  d la teg o ,  że  ja  
go lubię .

—  A c h  tak! j e s t e m  w ięc  z a 
zd ro sn y !

—  T a k  s z e p n ę ła  c ic h u tk o  
— o w sz y s tk o ,  co b y ło  w  m o je m  
ży c iu  p r z e d  to b ą .  C h cesz ,  ab y  
to  w s z y s tk o  i s tn ie ć  p rz e s ta ło .

P o c h y l i ła  s ię  n a d  nim , s z e p 
cząc  c isze j je szcze :

— S a m  zaś  s t r z e ż e s z  sw e j  
p rze sz ło śc i ,  ja k  n ie ty k a ln e g o  
d ro g ie g o  sk a rb u .

- T a k  —  o d p a r ł  —  n ie  o d 
d a ję  teg o ,  co  raz  w z ią łe m . T a 
k im  je s te m .  I w ła śn ie  tak ieg o :

ż ą d a ją c e g o  zaw sze ,  a  n ie  z r z e 
k a ją c e g o  s ię  n ig d y  — k o c h a sz .

—  T a k im  cię k o c h a m  — p o 
w tó rz y ła  j a k  echo ,  a  p o  chw ili  - 
m ilczenia : —  N a jlep ie j  b ędz ie ,  
ja k  ro z s ta n ę  się  z N e ro n e m ,  
O d d a m  go  k om uś .

—  A leż ,  n ie  —- o d p a r ł  o b o 
ję tn ie  —  co za  p o m y sł?  N ie  c h c ę  
ofiary!

—  Nie?
— Nie. P o  co? C óż  m i się 

o s ta te c z n ie  s tać  m oże! N a jw y 
żej! - b e s t ja  k ie d y ś  s ię  w ś c ie 
knie ,  u g ry z ie  m n ie  i ja  s ię  w ś c ie 
knę!  N a p e w n o !  A le  cóż  z tego? 
T a k ,  czy  in acze j  um rzeć?.. .  C zy 
to  n ie  w s z y s tk o  jedno?... \

Bez s ło w a  o d p o w ie d z i  z a w o 
ła ła  n a  p s a  i w y sz ła  z p o k o ju .

2) Ofiara.
Śled z i ł  ją:
P o s z ła  z p s e m  w  s t ro n ę  j e 

ziora .
O d w ią z a ł a  c z ó łe n k o  i w s ia 

dła...
C ien ie  m a jo w e j  n o c y  s ła ły  

s ię  w  ko ło .
D rg n ą ł .  W y b ie g łs z y  z p o k o -
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cu. W ia d o m o ś ć  ta  je s t  w y s s a 
n a  z p a lca ,  g d y ż  s to w a r z y s z e 
n ie  to  n ie  z a m ie rz a  się  l ikw i
d o w a ć ,  p o g ło s k a  z a ś  o likwi
dac ji  p o w s ta ł a  p r a w d o p o d o b n ie  
n a  t le  o d s tą p ie n ia  p rz e z  s to 
w a rz y s z e n ie  z b y te c z n e j  d la ń  sa 
li. S a lę  t ę  o d n a jm o w a n o  n a  ze  
b ra n ia ,  a le  „ K u r je ro w i  Z a c h o 
d n ie m u "  n ig d y  n ie  p o d o b a l i  się 
ci, co z sali k o rz y s ta l i  i p rzy  
k a ż d e j  s p o s o b n o ś c i  p ism o  to  
p rz y p in a ło  ł a tk ę  z a rz ą d o w i .  O - 
b e c n ie  w ię c  r e d a k c ja  „K u r je ra  
Z a c h o d n ie g o "  p o w in n a  b y ć  z a 
d o w o lo n a ,  g d y ż  w ię c e j  z e b r a ń  
w  tej sa li  n ie  będ z ie -

D o b rz e b y  te ż  by ło , b y  r e d a k 
c ja  s p ra w d z i ł a  u p r z e d n io  u  ź ró 
d ła  p o g ło s k ę ,  z a n im  ją  p o d a  
d o  d ru k u ,  co  b y ło  rz e c z ą  tem  
ła tw ie js z ą ,  że  je s te ś m y  p r z e 
cież... s ą s iad am i.

C o p r a w d a ,  to  n a jw ię c e j  b a 
jek  rob i  się z a w s z e  p o  s ą s i e d z 
k u .  N a  to  już n ik t  n ie  p o ra d z i .

2  p o w ia to w eg o  komitetu  
opieki  s p o łe czn e j .

W  u b ie g ły  p o n ie d z ia łe k  o d 
b y ła  się  w  g m a c h u  s ta r o s tw a  
p o d  p r z e w o d n ic tw e m  le k a rz a  
p o w ia to w e g o ,  dr. R y d e r a ,  k o n 
f e re n c ja  p rz e d s ta w ic ie l i  s a m o 
rz ą d ó w ,  c e le m  o m ó w ie n ia  s z e 
r e g u  s p ra w ,  d o ty c z ą c y c h  p o 
w ia to w e g o  k o m i te tu  o p i e k i  
s p o łe c z n e j .

F o  o b sz e rn e j  d yskus ji  o p r a 
c o w a n o  re g u la m in  p o w ia to w e 
go  k o m i te tu  o p ie k i  sp o łe c z n e j ,  
o k re ś la ją c y  m ię d z y  innem i,  o- 
b ję c ie  ty lk o  op iek i  u s ta w o w e j ,  
n a to m ia s t  in s ty tu c je  p r y w a tn e  
o  c h a ra k te rz e  o p ie k u ń c z y m  m o 
g ą  p rz y łą c z y ć  a ię  do  p o w ia to 
w e g o  k o m i te tu ,  o ile z g ło szą  
c h ę ć  w s p ó łp ra c y .

U s ta lo n o  rów nież , że  a k c ja  
o p ie k u ń c z a  w in n a  b y ć  o p a r ta  
w y łą c z n ie  n a  s ta ły c h  p o d s t a 
w a c h ,  w  p o s ta c i  w s ta w io n y c h  
n a  te n  c.el s u m  do  b u d ż e tó w ,  
a  n ie  n a  d o ry w c z e j  p o m o c y  
w y c z e r p a n e g o  i z n ie c h ę c o n e g o  
s p o łe c z e ń s tw a .  W re s z c ie  u c h w a 
lono ,  a b y  d o  w o je w ó d z k ie g o  
k o m i te tu  o p ie k i  s p o ł e c z n e j  
w e sz l i  b e z w a r u n k o w o  p r z e d 
s ta w ic ie le  k o m i te tó w  p o w ia to 
w y ch .

Wolność  prasy.
R o z p o rz ą d z e n ie ,  o ran icza ją -  

c e  w  n a jw y ż s z y m  s to p n iu  w o l
n o ś ć  p ra s y  i u z a le ż n ia ją c e  ją  
c a łk o w ic ie  o d  w ła d z  a d m in i
s t ra c y jn y c h ,  m a  b y ć  co fn ię te ,  
m a  się n a to m ia s t  u k a z a ć  się in 
ne , g ro ż ą c e  ró w n ie  s ro g iem i k a 
ram i, a le  n a k ła d a n e m i  p rzez  
sąd .  *

Z  d o ty c h c z a s o w e j  p r a k ty k i  
w ia d o m o ,  że  lw ia  c z ę ść  n a d u 

żyć, z ło d z ie js tw  i s zach ra js tw , 
p o p e łn ia n y c h  p rz e z  o s o b y  u r z ę 
d o w e ,  u ja w n io n a  z o s ta ła  dz ięk i  
p ra s ie ,  k tó r a  n ie  p o z w o l i ła  n a  
t u s - o w a n ie  s p ra w y .  W ie m y  też , 
że  n iejednokrotnie!] za  d a w n y c h  
r z ą d ó w  u rz ę d o w o  z a p rz e c z a n o  
u ja w n io n y m  ło t ro s tw o m ,  n a z y 
w a ją c  n a jp ra w d z iw s z e  w ia d o 
m o śc i  p r a s o w e  fa łszy w em i.  lub 
b e z p o d s ta w n e m i .  R z ą d  o b e c n y  
w id o c z n ie  z a m ie rz a  o b e jś ć  się 
b e z  p o m o c y  p ra s y  i w  ty m  ce 
lu o g ra n ic z a  w o ln o ś ć  d r u k o w a 
n e g o  s ło w a .  T rzeba  b o w ie m  
z a u w a ż y ć ,  że  g d y b y  n a w e t  r e 
d a k c ja  p r z e p r o w a d z i ł a  d o w ó d  
p ra w d y ,  to  n a z y w a ją c  k o g o ś  
z ło d z ie je m  lub  ła p o w n ik ie m  r e 
d a k to r  m a  b y ć  k a r a n y  za  z n ie 
w a g ę .  T a k  p rz y n a jm n ie j  p i s z ą  
dz ien n ik i  s to łe c z n e .

Flota handlowa polska .
R z ą d  n a sz  k u p i ł  5 o k rę tó w ,  

m a ją c y c h  p rz e w o z ić  w ęg ie l  p o l 
sk i za g ra n ic ę ,  o b e c n ie  zaś  b a n k  
g o s p o d a r s tw a  k ra jo w e g o  z a m ie 
r z a  n a b y ć  3 o k rę ty .  B ęd z iem y  
w ięc  m ieli  z a lą ż e k  w ła s n e j  flo
ty  h a n d lo w e j ,  o ile n ie  b ę d ą  w  
niej rzą d z ić  B a r to sz e w ic z e  i p o 
d o b n i  m u  p a n o w ie .

T r z e b a  b o  z a u w a ż y ć ,  że  p r z e d 
s ię b io r s tw a  w  r ę k a c h  r z ą d o 
w y c h  r z a d k o  się  o p ła c a ją .  I to  
n ie  ty lk o  u  nas .  T a k ie  n p  S ta 
ny  Z je d n o c z o n e ,  k tó re  u tw o 
rzy ły  f lo tę  h a n d lo w ą  p a ń s tw o  • 
w ą  z o k rę tó w ,  s k o n f i s k o w a n y c h  
n ie m c o m , s p r z e d a ją  je o b e c n ie  
z licytacji,  g d y ż  p rz e d s ię b io r 
s tw o  d a w a ło  s tra ty .

M ie jm y  n a d z ie ję ,  że  u n a s  
b ę d z ie  lepiej.

ł a t  na kamieniczników.
R z ą d  o p r a c o w u je  p r o je k t  r o z 

p o r z ą d z e n ia ,  re g u lu ją c e g o  s p r a 
w ę  o d n a jm u  m ie sz k a ń .  N o w e  
ro z p o r z ą d z e n ie  m a  z a p o b ie c  h a n  
d lo w i m ie sz k a n ia m i  i zm u s ić  
w ła śc ic ie l i  do  o g ła s z a n ia  w o l 
n y c h  m ie s z k a ń  i o d n a jm o w a n ia  
ich  k a ż d e m u  z g ł a s z a j ą c e m u  się  
o w y n a ję c ie .

P r o je k t  p r z e w id u je  w y so k ie  
kary ,  g d y ż  do  6 m ie s ię c y  a r e 
sz tu  i 25 tys .  zł. g rz y w n y .

P r o j e k t  t e n  je s t  n ie c o  s p ó 
źn io n y ,  g d y ż  —  ja k  u nas ,  w  
Z a g łę b iu  —  g o s p o d a r z e  m ie 
s z k a ń  n ie  s p rz e d a ją ,  lecz ż ą d a 
ją  k o m o r n e g o  za  rok , lub  2 z 
góry , by  z a  o t r z y m a n ą  —  w i ę 
k s z ą  s u m ę  m ó c  d o k o n a ć  k o 
n ie c z n y c h  r e p a ra c y j ,  a  n a jc z ę 
ściej p o k ry ć  d ach .

Z a u w a ż y ć  też  n a le ż y ,  że  h a n 
d e l  m ie sz k a n ia m i  u p r a w ia ją  w  
p ie r w s z y m  rz ę d z ie  lo k a to rz y ,  
k tó rz y  b io rą  o d s tę p n e ,  a g o 
s p o d a r z  z a d o w a ln ia  s ię  k o m o r-  
n e m  ro c z n e m  lub  n a w e t  p ó ł ro -  
cznern

F. J J l N S O N  przy W arszaw skiej 
M a  koników  na gw iazdką wiele 
Torebki, portcygary i laski, 
l\essesery i portfele.

Ankieta  o k o s z t a c h  pro
dukcji i wymiany.

W  n a jb l iż sz y c h  d n iach  u k a 
że  się  d e k r e t  p r e z y d e n ta  R z e 
c z y p o sp o l i te j  w  s p r a w ie  k o m i
sji a n k ie to w e j  o k o s z ta c h  p r o 
du k c j i  i w y m ia n y .  K o m is ja  s k ł a 
d a ć  s ię  m a  z 33 c z ło n k ó w , 
m ia n o w a n y c h  p rz e z  p r e z y d e n 

ta  R zp li te j ,  n a  p r z e d s t a w ie n ie  
s fe r  p r z e m y s ło w o - h a n d lo w y c h ,  
k o n s u m e n tó w  i p r a c o w n ik ó w .  
K o m is ja  a n k ie to w a  b ę d z ie  p o d 
le g a ła  re g u la m in o w i  p o s t ę p o 
w a n ia  s ą d o w e g o .  B ę d z ie  m ia 
n o w ic ie  m ia ła  p r a w o  z a p rz y -  
s ię g a n ia  o só b ,  w e z w a n y c h  d o  
s k ła d a n ia  z e z n a ń  i p r a w o  w g lą 
d u  d o  k s iąg  h a n d lo w y c h .  T a 
je m n ic e  h a n d lo w e ,  u ja w n io n e  
w  czas ie  b a d a ń  b ę d ą  m u s ia ły  
b y ć  u t r z y m a n e  w  a b s o lu tn e j  
d y sk re c j i  i d la te g o  p r o je k t  p r z e 
w id u je  su ro w ą  o d p o w ie d z ia l 
n o ść  z a  u p r a w n ie n ie  t re śc i  z e 
z n a m

tirów i liii®!
w alczy  kom is ja  zjedn. o rgan izac j i  loka to rów .

N o w o p o w s ta ła  k o m is ja  z je d 
n o c z e n ia  o rg an izac j i  lo k a to ró w  
i s u b lo k a to ró w  R z p l i te j  P o l
sk ie j  ro z w ija  ż y w ą  d z ia ła ln o ść  
w  k ie ru n k u  z m ia n y  d o ty c h c z a 
so w e j  u s ta w y  o o c h ro n ie  lo k a 
to ró w  i s u b lo k a to ró w .  G łó w n e  
p o s tu la ty  z je d n o c z e n ia  d a d z ą  
się  s t re śc ić  w  n a s tę p u ją c y c h  
p u n k ta c h :  !) z n iż k a  k o m o r n e 
go, 2) sk u te c z n ie j s z a  niż d o t ą d  
o c h r o n a  s u b lo k a to ró w  3) e n e r 
g ic z n a  w a lk a  z l i c h w ą  m ie s z k a 
n io w ą ,  4) w s t r z y m a n ie  e w e n t u 
a ln ie  u t ru d n ie n ie  eksm is j i  i 
p rz e d łu ż e n ie  m o ra to r ju m  d la  
b e z ro b o tn y c h ,  5 ) o b o w ią z u ją c y  
r e m o n t  lokali  i t.d.

W  n a jb i iż szy m  czas ie  s p e c ja l 
n ie  w y ło n io n a  jp rzez  z je d n o c z e 
n ie  k o m is ja  u z g o d n i  s z e re g  o- • 
p r a c o w a n y c h  już p rz e z  p o s z c z e 
g ó ln e  o rg a n iz a c je  lo k a to rsk ie  
p r o je k tó w  i w  im ien iu  lo k a to 
ró w  i s u b lo k a to ró w  ca łe j  R z e 
c z y p o s p o l i te j  p r z e d s ta w i  sw ój 
p r o je k t  rząd o w i.

N a  n a jb l iż sz ą  n ie d z ie lę  z je d 
n o c z e n ie  z w o łu je  w  W a r s z a w ie  
w iec, n a  k tó ry m  p o r u s z o n e  b ę 
d ą  ró ż n e  s p ra w y ,  b l isk o  o b c h o 
d z ą c e  o g ó ł  n a je m c ó w  m ie sz 
k a ń .  M ię d z y  in n e m i p r z e d s t a 
w ic ie le  o rg a n iz a c y j  n a le ż ą c y c h  
do  z je d n o c z e n ie  z a z n a jo m ią  z e 
b r a n y c h  z w y n ik a m i  d o ty c h 
c z a s o w y c h  z a b ie g ó w  w  k ie ru n 
ku  z a h a m o w a n ia  p o ś p ie c h u ,  z 
ja k im  ro z p a t r y w a n e  s ą  s p r a w y  
o e k sm is ję

P o z a te m  k o m is ja  z je d n o c z e 
n ia  z łoży  s p ra w o z d a n ie  z d z ia 
ła ln o śc i  sw y c h  korni syj in ż y 
n ie rsk ich ,  p o w o ły w a n y c h  do  
b a d a n ia  s t a n u  b u d o w li  u z n a 
n y c h  p rz e z  k o m is je  m u n ic y p a l 
n e  z a  z a g ra ż a ją c e  życiu  m i e s z 
k a ń c ó w ,  cc ,  j a k  w ia d o m o ,  b y 
w a  te ż  p o w o d e m  eksm is ji .  F a 
c h o w e  k o m is je  lo k a to r s k ie  p o 
w o ły w a n e  b y ły  w  ty c h  w y p a d 
k ach ,  k ie d y  o r z e c z e n ia  k o m isy j  
m u n ic y p a ln y c h  z d a w a ły  s ię  b y ć  
n ie u z a sa d n io n e .

i i  Din Dl. i!ii
Służąca  p o c ię ła  n iem o w lę  n o że m  i ukry ła  

je  w b rudne j  bieliźnie.
W  d o m u  Nr. 13 p rz y  ul. K o ł 

łą ta ja  w  S o s n o w c u  s łu ż y ła  m ło 
d a  i p r z y s to jn a  s łu ż ą c a ,  k tó ra  
s w ą  p ra c o w i to ś c ią  i g o r l iw o 
śc ią  w  s p e łn ia n iu  o b o w ią z k ó w  
z d o b y ła  so b ie  s y m p a t ję  p a ń 
s tw a  X .

T o  te ż  g d y  p e w n e g o  d n ia  o- 
ś w is d c z y ła ,  że  je s t  s ła b a  i w s ta ć  
n ie  m o że ,  p a n i  d o m u  o to c z y ła  
ją  t ro sk l iw ą  o p ie k ą .  W  n o c y  w 
k u c h n :  ro z le g ły  s ię  c ich e  jęki,

g d y ż  jej n ic  n ie  jest.
T o  j e d n a k  n ie  w p ły n ę ło  n a  

p o s ta n o w ie n ie  c h le b o d a w c zy n i ,  
k tó ra  z a w e z w a ła  a k u s z e rk ę .

O b e j r z a w s z y  ch o rą ,  a k u s z e r 
k a  s tw ie rd z i ła ,  że  d z ie w c z y n a  
z o s ta ła  m a tk ą ,  z a p y ta ła  w ięc  
cho re j ,  g dz ie  je s t  n ie m o w ie .

C h o ra  z e r w a ła  się  z łó ż k a  i 
z a c z ę ła  k rz y c z e ć :

—  Ja  p a n ią  d o  s ą d u  z a s k a r 
ż ę  z a  o b razę !  j a k  p a n i  śm ie  
p o s ą d z a ć  m n ie  o c o ś  p o d o 
b nego!

Nie b y ło  in ne j  ra d y ,  ja k  z a 
t e l e f o n o w a ć  p o  po lic ję ,  g d y ż  a- 
k u s z e r k a  z c a łą  s ta n o w c z o ś c ią  
tw ie rd z i ła ,  że  p rz e d  g o d z in ą  
m u s ia ło  p rz y jść  n ie m o w lę ,  k r e w  
z aś  p rz y  łó ż k u  i z a k rw a w io n y  
n ó ż  k a z a ły  s ię  d o m y ś la ć ,  że  z o 
s ta ła  s p e łn io n a  z b ro d n ia .

J a k o ż  p rz y b y ły  n a  m ie jsce  
w y p a d k u  p r z e d s ta w ic ie l  policji 
w y d o b y ł  o d  ch o re j  z e z n a n ie ,  że 
n ie m o w lę  z n a jd u je  się w sz a 
fie, ulyryte w  b ru d n e j  b ie liźn ie .

G d y  o tw o rz o n o  sz a fę  i o d 
g a rn ię to  w a r s tw ę  b ru d ó w ,  o- 
b e c n y c h  o g a rn ę ło  p rz e ra że n ie :  
w ś ró d  b ie l izny  leża ło  b o w ie m  
n ie  d z ie c k o ,  lecz  częśc i  c ia łk a  
n iem ow lęc ia .

C h o rą ,  k tó ra  n ie  ch c ia ła  się  
p r z y z n a ć  do  z b ro d n i  i o ś w ia d 
czy ła ,  że  n ie  wie, ja k  się to  s ta 
ło, z a b ra n o  do  szp ita la ,  gdyż  
w y m a g a ł  te g o  s ta n  jej zd ro w ia ,  
a  p o  k u rac j i  w y r o d n a  m a tk a  
z n a jd z ie  s ię  w  w ięz ien iu .

k tó re  z a n ie p o k o i ły  p a n ią  d o m u  
i zw a b i ły  ją  do  kuchn i.

T u  o c z o m  p rz y b y łe j  p r z e d s t a 
w ił s ię  w id o k  n ie z w y k ły :  s łu 
ż ą c a  l e ż a ła  w  łó ż k u ,  k o ło  k tó 
re g o  n a  p o d ło d z e  w id n ia ła  k a 
łu ż a  krw i, a  o b o k  z a k rw a w io n y  
n ó ż  k u c h e n n y .  G d y  p r z e ra ż o n a  
t e m  w s z y s tk ie m  p a n i  X  c h c ia ła  
z a w e z w a ć  p o m o c y ,  d z ie w c z y n a  
z g n ie w e m  o św ia d c z y ła ,  że  p o 
m o c  w sz e lk a  je s t  z b y te c z n a ,

W walce o marny 
kawałek gruntu. 
ZABÓJSTWO BRATA.

G łu c h a ,  z a p a d ła  w ieś  w  Za-- 
g łęb iu  „ P u s tk o w ie  S u rm a " ,  n a 
z w ą  sw ą  z d a ła  się  o d d a lo n ą  o d  
w ie lk ieg o  z g ie łk u  i n a m ię tn o 
ści lu d z k ic h ,  —  ro z b rz m ia ła  e- 
c h e m  k a in o w e j  w a lk i  n a  śm ie rć  
i życie.

B rac ia  Jan  i A n to n i  K u b ik o -  
w ie  k rw ią  zn a c z y l i  m ie d z ę  n a  
p rz y z n a n e j  im p rz e z  o jca  ziemi.

A n to n i  o t r z y m a ł  o d  o jc a  u- 
r o d z a jn ą  p o łać ,  a  J a n — gorszą ,  
to  też  n ie  p rz y ją ł  jej i le ż a ła  
z ie m ia  ta  o d ło g iem .

O b r a ż o n y  te m  s ta rz e c ,  j a k b y  
z a  k a rę  p rz y d z ie l i ł  w ię c  i tę  
p a r c e lę  A n to n ie m u .

M ię d z y  b ra ć m i  p o w s ta ł  w te -  
dy i I row iną ł  się g o rą c y  spór ,  
p o d s y c a n y  p rzez  ż o n ę  J a n a  — 
W ła d y s ła w ę .

fan z a p rz y s ią g ł  z em s tę .
P e w n e g o  p o r a n k a  u z b ro jo n y  

w  k ło n n ic ę  i d o b ra w s z y  sob ie  
d o  p o m o c y  p a r o b k a  sw ego, 
G ru sz k ę ,  ró w n ie ż  u z b ro jo n e g o  
w  k ło n ic ę  s ta w i ł  s ię  n a  s p o r 
n y m  gruncie .

ju  w s k o c z y ł  d o  d ru g ie g o  c z ó łn a  
i za  chw ilę  b jd  p rzy  niej. 
T u l i ł a  do  s ieb ie  s k o w y c z ą c e g o  
p sa ,  z a n o s z ą c  się  o d  p łaczu .

W z ią ł  z jej rąk ,  d r ż ą c e  ja k  
w  feb rz e  z w ie rz ę  i g ła s z c z ą c  
sz e rść  jego  p ieszczo t l iw ie ,  p r z y 
c ią g n ą ł  k o b ie tę  d o  s ieb ie  W  
m ilc z e n iu  p rzy b y l i  d o  b rzegu .

Z a w ie s z o n a  u jeg o  ra m ie n ia ,  
u s i łu ją c  ro b ić  d u ż e  krok i ,  a b y  
m u  d o r ó w n a ć ,  sz ła  p r z y tu lo n a  
m iło śn ie ,  ja k  m ło d z iu tk ie  ro z 
k o c h a n e  d z ie w c z ę ,  w y s a d z o n ą  
sz u m ią c e m i  to p o la m i  a le ją

— N ie d o b ry ,  n iegodz iw y!  
T e r a z  już zgoda!  A l e  czy  n a  
d łu g o ?  ju t r o  z n o w u  się  z a c z 
nie. J e s te m  p e w n a .  D la c z e g o ś  
mi p rz e s z k o d z i ł?  Z d e c y d o w a 
ła m  u to p ić  go. P o p ł a k a ł a b y m  
t ro b ę ,  a  p ó ź n ie j  b y ł a b y m  d u m 
n ą  z sieb ie , T a k a  d u m n a ,  że 
n a w e t  to  d la  c ieb ie  z rob iłam ! N a 
w e t  to... D la c z e g o ś  m i p r z e s z 
kodził?

P rz y c is n ą ł  jej r a m ię  m o c n ie j  
d o  siebie:

—  N ie  d rę c z  się d z ieck o .  
U s p o k ó j  się. S p e łn i ła ś  już o f ia 
rę.

S p o j r z a ła  m u  z m e m e m  p y 
ta n ie m  w  oczy .

—  B oś b y ła  g o to w a  d o k o n a ć  
jej —  o b ja ś n i ł  ro z tk l iw io n y m  
g ło sem . R o z u m ie s z  m n ie .  O  o t  
m i  j e d y n ie  c h o d z i ło .  O  tw ą  
g o to w o ś ć  do  ofiary.

—  A c h ,  c h c ia łe ś  ty lk o  w o lę  
m o ją  z łam ać!

— N ie - o d p a r ł  p o r y w c z o .— 
Je s te ś  n ie s p ra w ie d l iw ą  w z g lę 
d e m  m nie ,  i. . n ie r ó w n ą  w  o c e 
nie; a lbo  m n ie  p o d  n ie b io s a  
w y n o s isz ,  a lb o  ro b isz  ze  mnie...  
n ie d o rz e c z n e g o  dziec iaka!

—  M o że  b y ć  —  o d p a r ł a  w  
z a d u m ie  —  że  to  m n ie  w ła śn ie  
d o  c ieb ie  ta k  p o c ią g a ;  w  to b ie  
w y c z u w a m  p e łn ię  c z ło w ie c z e ń 
s tw a: m ę s k ą  d o jrz a ło ść  i k a p ry s  
d z iecka .

R zu c i l i  się so b ie  w  objęc ia .
—  A le  tego  n ie  m o g ę  z a p o m 

nieć, to  n n ie  d rę c z y  —  m ó w iła  
p o  chwili,  —  żeś  p o w iedz ia ł . . .

U m ilk ła  s t rw o ż o n a .
—  C o ta k ie g o ,  dziecino?
—  Z e  N e ro  się w 'śc ieknie  i 

ciebie... i ty...
Z a k r y ł a  o czy  ręk am i.
—  C z e g o  ja  n ie  p o t ra f ię  p o 

w iedz ieć !  — ro z e śm ia ł  s ię  s w o 
b o d n ie .  —  Z n a s z  m n ie  p r z e 
cież! C h c ia łe m  się  zem śc ić  n a  
to b ie .  A  m o ż e  m o ja  w r o d z o 
n a  z u c h w a ło ś ć  o d e z w a ła  się w e  
m nie . . .  s ta w ić  czo ło  k a ż d e m u  
n ie b e z p ie c z e ń s tw u . . .  Z a p o m n i j  
o tem . T o  b y ło  b e z m y ś ln ie  
p o w ie d z ia n e ,  id jo ty czn ie .

—  Id jo ty czn e ,  j a k  p r z e z n a 
czenie! — o d p a r ł a  z z a d u m ą  
n a  czole .

D rg n ą ł .
—  O  c z e m  o n a  myśli!

3) Przeznaczenie.
P a r n e ,  w i lg o tn e  la to  m ia ło  się 

ku  ko ń co w i.
C iężk ie  b y ło  d la  H e n ry k a .  

P o  b e z s e n n y c h  n o c a c h  t rap iły  
go s t ra sz n e  wizje . W e  d n ie  j a 
k a ś  t rw o g a  p rz e n ik a ła  jego  i s to 
tę. S n u ł  s ię  ja k  c ień  w ie c z o 
ra m i  n a d  c z e rw o n e m  o d  łuny  
z a c h o d z ą c e g o  s ło ń c a  jez io rem .

P e w n e g o  ra z u  p rz y s z ła  m u  
n a g le  ś m ie s z n a  o c h o ta  p o d r a ż 
n ić  z n o w u  N e ro n a ,  k tó ry  d r z e 
m ią c  w  ro g u  p o k o ju ,  sk om lił  
zc icha .  d rg a ją c  d z iw n em i,  p o 

de jrzanem u  d rg a w k a m i .
—  Z o b a c z y s z  —  p o w ie d z ia ł  

H e n r y k  d o  ż o n y  — on  w y c z u 
je ,  ch o ć  m a  z a m k n ię te  oczy.

I p o d s z e d ł  c icho  do  psa ,  z ro 
bił p a lc e m  k rąg  w  p o w ie t rz u ,  
tu ż  n a d  p y sk ie m .

N ero ,  w a r k n ą w s z y  nag le ,  w p ił  
m u  z ę b y  w  nogę .

H e n r y k  k rz y k n ą ł .
P ie s  sku li ł  s ię  p o d  u d e r z e 

n ie m  sw e j  p a n i  i s k o m lą c  ż a 
ło ś n ie  z p o d w in ię ty m  o g o n e m  
p o ło ż y ł  s ię  n a  s w y m  m ie j s c u —- 
w s t r z ą s a n y  s i lnem i d rg a w k a m i .

P o s ła n o  p o  d o k to ra .
K a z a ł  p s a  zas trze l ić ,  a  H e n 

rykow i. . .  u d a ć  s ię  n a ty c h m ia s t  
d o  szp ita la .

H e n r y k  s a m  p s a  t r u p e m  p o 
łoży ł .  T o  go ‘o trzeźw iło  na  
chwilę .. .  C oś  w  ro d z a ju  z a s p o 
k o je n ia  ż ą d z y  zem sty .. .

Z a p e w n ia ł ,  źe  d o z n a je  u c z u 
cia, j a k g d y b y  n a g le  p r ę ty  p ę k ły .

—  W ie s z  —  m ó w ił  d o  żo n y  
—- c o b y  to  b y ło ,  g d y b y  w  k la t 
k a c h ^  z w ie rz y ń c a  n a g le  p rę ty  
p o p ę k a ły ?  Z w ie r z ę t a  n a  ra z ie  
n ie  z a u w a ż y ły b y  tego... n ie  
z o r j e n tc w a ły  się... A le  po tem .. .

Z a c z ą ł  jej o b ra z o w o  p rz e d  
s ta w ia ć  ro z sz a la łe  p a n te r y  i ty 
g tysy .

W te m  za trzym a?  się  w pó ł-  
ruch u :

—- Ja k e ś  p o w ie d z ia ła ?  P r z e 
znaczen ie?  Id jo ty c z n e  p r z e z n a 
czenie?  A  g d z ie  Bóg — wielki 
M is trz  w szech b y tu ?  K to  rządz i  
św ia tem : Bóg, czy  n ie u b ła g a n y  
p r z y p a d e k ?  A le  tw o ja  o fiara ,  
d z ie c k o ,  b y ła  z u p e łn ą ,  c a łk o  ■ 
witą...!

W y s z ła  z p o k o ju  n a  w p ó ł  
p r z y to m n a  .. U g ię ła  k o la n a  
p r z e d  w iz e ru n k ie m  b o le ją c e j  
M a tk i ...

Z b ie la łe  u s ta  sz e p ta ły :
„ P o d  T w ą  ob ro n ę . . ."
Do u sz u  to n ą c e j  w  m o d li tw ie  

k o b ie ty  d o s z e d ł  h u k  w y s trza łu ,  
k tó ry m  H e n r y k  p o ło ż y ł  k re s  
s w e m u  życiu.

Y
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BI _________  Film wytwórni Francuskiej

i Od pon ied zia łk u  13 grudnia i dni n a stęp n e
3 SERJA NA IPOTĘZNIEJSZEGO DZIEŁA w HISTORJI KINA pt. SI

„TAJEMNICE PARYŻA"
osnuty na tle słynnej powieści EGENJUSZA SUE.

i iu
Film wytwórni Francuskiej. m

Wkrótce nadjechał na wozie 
Antoni Kubik, również z kło
nicą w ręku, jakby przeczuwał 
bójkę.

Po ostrej, namiętnej wymianie 
zdań, zakipiała walka, zakoń
czona tragicznie, bo śmiercią 
Jana i ciężkiem poranieniem 
Antoniego.

W  sądzie okręgowym w Sos
nowcu ś w ia d k o w ie  składali b. 
sprzeczne zeznania, cofając po
przednie, złożone w toku śledz
twa, a obciążające Antoniego 
Kubika, który miał zadać śmier
telny cio3 w  chwili, kiedy brat 
jeg o  już leżał na ziemi.

Parobek Gruszka zaś świad
czył, że zeznawał kłamliwie 
pod wpływem i za namową 
swojej chlebodawczym — żony 
zabitego,

Lekarz biegły utrzymywał, że 
uderzenie kłonicą, które spo
wodowało śmierć, zadane było 
Janowi w pozycji leżącej, lub 
z tyłu.

Powyższe dane posłużyły są
dowi okręgowemu w Sosnowcu 
za podstawę do skazania An
toniego Kubika na 1 rok wię
zienia, przy uwzględnieniu naj
dalej idących okoliczności ła
godzących (zabójstwo podczas
bójki).

Sąd apelacyjny w Warsza
wie, dokąd odwołał się oskar
żony, dowodząc, że bynajmniej 
me miał zamiaru zabijania bra~ 
ta (co zresztą częściowo udo
wodnili świadkowie), po wysłu
chaniu obrony adw. Margolisa, 
wyrok uchylił, zmniejszając ka
rę do trzech miesięcy więzie-

Opuszczając s a l ę  sądową, 
skazany wyrzekł znamienne sło
wa;

O pomyślnym wyniku sprawy stanowią bezprzecznie 
dobrze napisane podania, prośby, skargi i t. p

Pod względem umiejętności redagowania podań jeste
śmy bez konkurencji.

Wszyscy zaś przekonają się o tem niezawodnie, gdy 
zaraz zwrócą sią do nas i powierzą nam swe zlecenia z 
zakresu prac informacyjno-redakcyjnych.

Ogólnych in fo rm acy j w  sp raw ach  sądow ych  
udzie lam y b e a p ła tn ie .

Kierownikiem naszego biura jest długoletni pracownik 
sądowy i były sekretarz urzędu prokuratorskiego.

Uprzejmie prosimy o łaskawe odwiedzenie naszego 
biura. Z  poważaniem

QTVI Biuro red ak cyjn o-  
y y ■®-4 in fo rm a cy jn e--------

Zygmunta GRANECKIEGO

M u m ia
>9
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Sosnowiec, 
Warszawska 6.

W ydaje ob iady od  
g o d z . 12 oj do  5  ej.

OB1ADY ll . 1.20

z 4-ch dań ,, 1.50
z 2-ch dań

OBIADY

— Choć kara mała, ale cią
gle mnie gryźć będzie sumie
nie — że przez marny kawałek 
ziemi — postradałem brata.

SOSNOWIEC,
ul. Sienkiewicza 6 m. 4, telefon 9-22,

KOLACJA {] (jC
z 2-ch dań „  U.3J

Z sali s ą d o w e j .

E K S M I S J E
m

1

TAKŻE, OBIAD  
i KOLACJE NA P O R : J E

Godzien świeże ciastka.
Kawa, herbata, kakao, cze

ko lada ,  piwo.

Śniadania od godz. 1 rano.

W  czwartek ubiegły w Sądzie 
pokoju m. Sosnowca rozpatry
wano szereg spraw o eksmisję 
przeważnie z powodu niepłace
nia komornego przez lokatorów, 
zalegających z opłatą nie 2 mie
siące, co wystarczałoby według 
ustawy o ochronie lokatorów 
do wydania wyroku eksmisyj
nego, lecz Ó, 8 a nawet 12 mie
sięcy. Między tymi, którzy wy
rokiem sądu pozbawieni zosta
li dachu nad głową, znajdowali 
się osobnicy, którym już raz 
zaległe komorne rozłożono na 
raty. a którzy mimo to do w y  
roku się nie zastosowali.

Dwie tylko sprawy o eksmi
sję wytoczone zostały przez 
gospodarzy na skutek awantur
niczego usposobienia lokato
rów. Jedną z tych spraw sąd 
odłożył na inny termin celem 
przesłuchania nowych świad
ków, w drugiej zaś zapadł wy
rok eksmisyjny. Tej ostatniej 
sprawie chcieliśmz poświęcić 
nieco miejsca.

W  „kamienicy" czteropoko- 
jowej na jednem z przedmieść 
Sosnowca mieszka rodzina, zło
żona z 5 osób: ojciec chodzi 
po żebraninie, trzy córki, upra

wiają prostytucję a czteroletni 
synek jednej z nich czasami 
bywa wynoszony do sieni, czę
ściej jednak jest świadkiem roz
grywających się w mieszkaniu 
aktów miłosnych, kończących 
się nieraz awanturami, zakłóca
jącemu spokój nocny mieszkań
ców domu.

1 emi właśnie awanturami go
spodarz domu uzasadniał w po
daniu sądowem żądanie eksmi
sji.

Na rozprawę zjawiły się dwie 
córki, z których jedna trzyma
ła na ręku synka. Nie zapiera
ły się swego ohydnego rzemio
sła, nie przeczyły też, że „go
ście** awanturują się niekiedy. 
Ale to nie ich wina. Przycho
dzą różni mężczyźni, najczę
ściej jednak pijani...

Gdy sędzia oświadczył, że 
będą musiały opuścić mieszka
nie, jedna z oskarżonych zalała 
się łzami, skarżąc się na swój 
los. Synek, którego miała przy 
sobie, wyciągnął rączki i jedną 
zakrywał oczy, a drugą usta 
płaczącej matki, nie pozwalając 
skarżyć się, ani płakać...

Scena ta wywarła na obec
nych wstrząsające wrażenie.

Wyrok: eksmisja z d. i maja
1927 r.

S a s n o v / i e c ,  u l .  3 - g o  M a j a  J*fa 8 .

W @K9S*3

rm  SEZON BiEŻąCY:

Bielizna m ę s k a  i d a m s k a .  K ap e lu sze  i czapki,

t ry k o ty ,  s w e t r y  i ż ak ie ty  w e łn ia n e ,  rękaw iczk i .

K raw aty ,  P an to f le  z ak o p ia ń sk ie  i s k ó r k o w e

D odatk i do su k ien .  —  Ceny k o n k u ren cy jn e  1

Ogłaszajcie się 
w „Expresie 

Zagłębia".
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U w ag a  1 m  GWIflZDKĘ! N o w o ść !

Sprzedaż elektrycznych aparatów — odkurzaczy
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Cena ty lk o  315 zł. na d o g o d n e  sp ła ty .

Na żądanie dodajemy dodatkowe części: aparat do suszenia 
włosów, bielizny, rozpylacz, dezynfektor, wchłaniacze do 

fortepjanów, bibljotek, rzeźb, sztukateryj i t. p.
PROSIMY ŻĄDAĆ GRATISOWYCH DEMONSTRACYJ. 

Z ak ład  o d k u rzan ia  lokali a p a ra 
ta m i e lek try czn em i „SANITAS” .

S O S N O W I E C ,  ul. Pi łsudskiego L. 70.  
TELEFON Nr. 5-57. — — TELEFON Nr. 5-57.
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H'" kar Ha Handlowa R. MONS1QRSKJ. B^d: :.r , Plac 3“go Maja 4 T elefon


